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w Nowym Dworze Mazowiecki
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Gazetka dla dzieci i rodziców 
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Nr 2/2017
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Przekazujemy w Wasze ręce kolejny numer naszej przedszkolnej gazetki.
Za nami półmetek roku przedszkolnego. Mamy nadzieje, że dla naszych przedszkolaków był to czas radosnej zabawy, pełen wrażeń oraz zdobywania nowych doswiadczeń. 
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Już wkrótce FERIE – czas relaksu, wyjazdów i odpoczynku. Zachęcamy do wspólnych zabaw na śniegu. Druga taka okazja dopiero za rok (
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,,Tańczy bałwan"
Tańczy bałwan grubasek w swym śniegowym kaftanie. 
Gra zimowa muzyka dzwonią dzwonki u sanek. 
Zając, borsuk i wrona usłyszeli to granie. 
Zaprosili sarenkę niech zatańczy z bałwanem. 
Tańczy bałwan z sarenką, zając kic, kic za nimi. 
Wrona ogon zgubiła, borsuk kroki pomylił.
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,,Jedzie Zima”

Jedzie pani zima

Na koniku białym

Spotkały ją dzieci

Pięknie powitały

- Droga pani Zimo

sypnij dużo śniegu

żeby nam saneczki

nie ustały w bieg.
	
	BEZPIECZNA ZIMA

BEZPIECZNE FERIE

Zimą można się świetnie bawić – lepić bałwany, rzucać śnieżkami, jeździć na sankach, łyżwach i nartach. 

Dzieci bardzo lubią zimę i zabawy na śniegu. Ale żeby zabawa skończyła się dobrze, należy pamiętać o zasadach bezpieczeństwa. 

                 Zimą szczególnie!
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· Przyzwyczajaj dziecko do noszenia odblaskowych elementów. Pamiętaj, że opady śniegu, mgła czy zachmurzenie znacznie ograniczają widoczność,                a śliska nawierzchnia utrudnia kierowcom hamowanie.

· Utrwalaj z dzieckiem zasady przechodzenia przez jezdnię w dozwolonych miejscach i zawsze dawaj mu dobry przykład. Wytłumacz dziecku, jakim zagrożeniem dla niego i innych osób może być zabawa na jezdni i chodniku.

· Wybieraj z dzieckiem odpowiednie miejsce do jazdy na łyżwach, nartach                    i sankach. Przypominaj, że nie bawimy się na zamarzniętych zbiornikach wodnych ani blisko drogi.

· Podczas jazdy na nartach – zawsze zakładaj kask, ochraniacze i gogle.                  W razie upadku pomoże Ci to uchronić się przed siniakami i poważniejszymi obrażeniami. 

· Podczas jazdy sankami – nigdy nie zjeżdżaj z górek, które znajdują się bezpośrednio przy jezdni. Wybieraj górki z małym nachyleniem. Rozpędzone sanki niełatwo zatrzymać, więc mogą wjechać na jezdnię, prosto pod koła samochodów. Kupuj sanki takie, by dziecko miało kontrolę nad kierunkiem ich jazdy.

· Podczas jazdy na łyżwach – noś rękawiczki oraz ochraniacze na kolana                  i łokcie. Zakładaj też kask. Podczas wypadków najczęściej dochodzi do urazów głowy. Jeżdżąc na łyżwach nie trzymaj rąk w kieszeni, trudniej wtedy utrzymać równowagę. 

· Wytłumacz dziecku zasady poruszania się po stoku i lodowisku. Jeździmy                w tym samym kierunku, co pozostali uczestnicy zabawy. Nie jeździmy                     w poprzek lodowiska, stoku czy górki. Pod górę wchodzimy brzegiem stoku.

· Podczas zabawy śnieżkami staramy się celować w nogi lub tułów, nigdy                   w głowę. Nigdy nie rzucamy śnieżkami w nadjeżdżające pojazdy.

· Zwracaj uwagę, jak dużym zagrożeniem mogą być zwisające sople.

· Należy pamiętać o odpowiednim ubiorze, które będzie zakrywało ciało, utrzymywało jego ciepło i chroniło przed wiatrem. Noś rękawiczki, czapkę                   i szalik oraz pamiętaj o posmarowaniu buzi dziecka kremem ochronnym.

· Zabawa powinna być zakończona, jeżeli dziecko przemoczy ubranie albo zacznie się skarżyć na zimno. U małego dziecka bardzo łatwo może dojść do wychłodzenia organizmu, a nawet do odmrożenia twarzy, rąk i stóp. 

B.K.
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Dokarmiamy ptaki tylko podczas dużych mrozów, gdyż dokarmianie całoroczne przynosi ptakom więcej strat niż korzyści. Żadna organizacja działająca na rzecz ochrony ptaków nie akceptuje całorocznego dokarmiania ptaków. Celem dokarmiania ptaków jest danie im wsparcia w okresie mrozów i obfitych opadów śniegu, a nie karmienie ich                            i uzależnienie od ludzkiej pomocy, czy zwabianie ich w jedno miejsce, gdzie mogą na nich czyhać drapieżniki i choroby.

Czym dokarmiać ptaki?
Najważniejsze to rodzaj               i jakość pokarmu. Zdarza się, ze ludzie oferują ptakom spleśniały chleb, resztki ciast, zepsute kasze czy stęchłe ziarno. Głodne ptaki wszystko zjedzą, ale efekty takiej ,,pomocy" mogą być tragiczne.
,,Sikorom poza tradycyjnym kawałkiem słoniny możemy serwować nasiona słonecznika - łuskane lub w łupinach - i konopie. Pamiętajmy, że słonina musi być surowa, bez przypraw i nie może wisieć dłużej niż 3-4 tygodnie. Trzeba ją zdejmować przy temperaturze powyżej zera, gdyż wtedy szybko jełczeje i staje się szkodliwa. W miejscach dokarmiania wróbli i mazurków odpowiednie są rożne odmiany prosa, drobne kasze i łuskany słonecznik, a tam gdzie występują sierpówki, gołębie, kawki i gawrony, można wysypywać grube kasze, pszenicę, a także pokrojone w 1 -centymetrowa kostkę czerstwe, białe pieczywo. Jeśli w naszym ogrodzie pojawią się dzwońce, to w okresie najsilniejszych mrozów wysypmy im nieco konopi i słonecznika. A w przypadku odwiedzin stadka trznadli, dajmy nieco prosa, łuskanego owsa czy płatków owsianych. Kosy i kwiczoły możemy dokarmiać pokrojonymi rodzynkami, daktylami, morelami czy kawałkami jabłka, jeżeli mróz nie jest zbyt tęgi. Dobrze o zimowym dokarmianiu tych ptaków pomyśleć już latem lub jesienią, by zimą podać im zebrane wcześniej i zamrożone owoce czarnego bzu, jarzębiny, ligustru, porzeczek, jagód albo aronii. Suszone owoce nie są tak dobre jak mrożone, gdyż pęcznieją w wolu, powiększając swa objętość, co przy zjedzeniu ich większej ilości może okazać się niebezpieczne. Poza tym mrożone owoce są bogatsze w witaminy i ptaki szybciej je trawią.”

Fragment książki
,,Pomagamy ptakom"
dr Andrzeja Kruszewicza
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Magia miłości
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Od najdawniejszych czasów do dzisiaj miłość i życie płciowe człowieka są bardzo podatne na działanie różnych przesądów i zabobonów – prawdopodobnie dlatego, że gdy dochodzą do głosu uczucia, głos rozumu często milknie lub co najmniej przycicha. Już same narodziny miłości mają w sobie coś tajemniczego, coś z czarów. Bo niby dlaczego mijając obojętnie setki kobiet, żadnej nie udało się dotąd pozbawić spokoju i trzeźwego rozsądku tego jednego jedynego mężczyzny, a ta jedna – może wcale nie najpiękniejsza od innych, może wcale nie mądrzejsza ani nie lepsza – nie opuszcza jego myśli we dnie i w nocy? Człowiek, który dotąd kierował się wyłącznie rozsądkiem i rozumem, nagle zaczyna robić głupstwa, popełniać czyny, o których jego rozum mówi mu, że są idiotyczne, sprzeczne z jego własnym interesem. Człowiek, który dotąd ostro reagował na każde uchybienie jego czci i honoru, zaczyna się poniżać, cierpi potulne zniewagi i upokorzenia, których nikomu innemu nie puściłby płazem. Dlaczego? Czy to nie wygląda jak czary, jak rzucenie uroku? Miłość głęboka i namiętna to straszliwa władza nad zakochanym                 i biada nieszczęśnikowi, który udzielił jej osobie mało wartej moralnie. Nie można odmówić doświadczenia miłosnego mistrzowi Balzakowi, a to przecież on powiedział, że: „jeśli nawet miłość nie dodaje rozumu durniom, to jednak czyni bardzo głupimi mądrych ludzi”. Był on człowiekiem światłym i genialnym, ale nie pozbawionym wielu pomyłek we własnym życiu miłosnym. Człowiek współczesny czuje jedynie zmianę, jaka w nim zachodzi, ale jej nie rozumie. Siłę doznawanych uczuć najłatwiej wytłumaczyć magicznie: „urzekła mnie”, „opętała mnie”, „rzuciła na mnie urok”, „oczarowały mnie jej oczy”. Te zwroty, których dzisiaj używamy jako poetyckiej przenośni, kiedyś miały sens dosłowny, wyrażały przekonanie o nadprzyrodzonym, magicznym pochodzeniu uczuć miłosnych. Czary miłosne w historii wszystkich ludów odgrywały i odgrywają do dziś olbrzymią rolę i wypełniają wielką część tej dziedziny, która graniczy z czarną magią, pierwotną medycyną i religią. Ilość tych sposobów i zabiegów, ilość zabobonów i magicznych czynności mających pozyskać wzajemność osoby kochanej, jest nieograniczona. Najczęściej osobie kochanej bez wzajemności podaje się jakiś czarodziejski napój lub pokarm. Człowiek ma prawo, a nawet ma obowiązek być szczęśliwy. Miłość, harmonijne ułożenie spraw seksualnych jest poważnym warunkiem tego szczęścia. Nie można się więc dziwić, iż ludzie szukają wszelkich sposobów, aby pozyskać wzajemność osoby ukochanej nie wzdragając się przed najbardziej dziwacznymi, a nieraz podstępnymi środkami. Lubczyki,, miłosne amulety są oczywiście tylko fałszywymi środkami, które mają zapewnić zaspokojenie prawdziwej potrzeby – szczęścia, odwzajemnionej miłości. Ten, kto je stosuje, daje dowód wysokiego poziomu swoich uczuć i swej namiętności. A przecież „lubczyk” istnieje, prawdziwy i nie zafałszowany i nie trzeba go daleko szukać. Znajduje się on w nas samych. To , co naprawdę rozbudziło                w nas uczucie dla danej osoby, tkwiło w niej samej, a nie poza nią. To, co pomoże pozyskać wzajemność, obudzić uczucia w kochanej osobie, obudzić w niej te same uczucia tkwią w nas samych. Nasz wygląd                    i sposób bycia, nasza kultura uczuć i nasz sposób myślenia, nasze ambicje i marzenia, nasze cechy charakteru i nasza wola, odwaga, prawość, troskliwość i serdeczność – słowem my sami wyzwalamy                  w drugim człowieku uczucie miłości. Nie ma wprawdzie sztywnych i raz na zawsze ustalonych kanonów postępowania w sprawach miłości. Jedna reguła jednak nie ulega tutaj wątpliwości: kochać dzisiaj – to nie znaczy patrzeć na siebie z zachwytem i pożądaniem. Lecz znaczy patrzeć razem przed siebie, patrzeć w przyszłość i kroczyć ku niej razem, czerpiąc                z miłości wolnej od różnych nieuzasadnionych przeszkód i ograniczeń, poza granicą [image: image37.jpg]


godności ludzkiej i poszanowania cudzej osobowości, siły              i zapał do nieustannego wzbogacania życia własnego              i całej rodziny. 
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mgr Katarzyna Smułkowska

KĄCIK RODZICA…

POZNAJ DZIECKO PO RYSUNKU
	

	
	
	


Każdy z nas chciałby rozszyfrować swoje dziecko, umieć zrozumieć jego marzenia, potrzeby, lęki. Każdy z nas stara się rozmawiać, obserwować, uczestniczyć w sposób wartościowy i zauważalny w życiu dziecka. Powszechnie wiadomo, iż rysunki dziecka odzwierciedlają myśli i uczucia autorów. Pragniemy zachęcić Rodziców do korzystania z tego wspaniałego sposobu poznania swojej Pociechy. Bo to właśnie w rysunkach znaleźć możemy wskazówki dotyczące stanu ducha dziecka, sposób interpretacji otaczającego świata, wyszukujemy uzdolnienia, marzenia, lęki, charakter     i emocje. Zachęcam do wspólnego rysowania i przedstawiam poniżej kilka wskazówek dla Rodziców.
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Uczucia łatwo przedstawić barwą. Określony, dominujący kolor w rysunku dziecka wiele podpowiada.

·   KOLOR ŻÓŁTY odzwierciedla śmiałość i radość życia, tendencję do zwracania na siebie uwagi.

·  KOLOR CZERWONY mówi o dziecku, które posiada wiele energii i sił witalnych, stanowczym, posiadającym własne zdanie, o charakterze przywódcy. Takie dziecko najpierw działa, potem myśli. Nadmiar tej barwy świadczy o agresji.

· KOLOR NIEBIESKI opowiada o dziecku z osobowością zrównoważoną emocjonalnie, lubiącym spokój, porządek, ład.

· KOLOR GRANATOWY należy do dziecka grzecznego, spokojnego, towarzyskiego.

· KOLOR ZIELONY wskazuje na stanowczy charakter, upór i poczucie, iż dziecko samo wie, czego chce.
· CZERWONO-ZIELONY może świadczyć o rozwoju takich cech jak staranność                i dokładność.

· CZERWONO-NIEBIESKI wskazuje na spokojny charakter dziecka, które potrzebuje dużo uczucia.

· KOLOR BRĄZOWY określa zainteresowanie otoczeniem i wyraża pewność siebie.

· KOLOR CZARNY w przewadze może oznaczać bunt i protest dziecka, jest również oznaką smutku i bólu. 
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  Wielkość rysunku ma duże znaczenie.
· Rysunek duży wskazuje na autora pewnego siebie, a czasem też nie akceptowanego przez otoczenie. Zwykle świadczy o impulsywności, aktywności, dumie dziecka znającego swą wartość i miejsce w rodzinie.

· Mały rysunek świadczy o konformizmie, zamknięciu w sobie, małej pewności siebie, wstydliwości, kompleksie niższości.

· Średnie wymiary świadczą o zrównoważeniu. 

 Częste pojawianie się niektórych elementów rysunku może oznaczać pewne zaburzenia. Możemy mówić o nieśmiałości i braku pewności siebie, gdy:

· Rysunki są bardzo małe

· Dziecko z upodobaniem rysuje w rogu kartki

· Linia jest delikatna lub słaba

· Treść rysunku jest uboga

· Rysunek jest często wymazywany gumką

Przy niepokoju i dużym napięciu:

· Postaci są groźne

· Występują przedmioty symbolizujące agresję

· Płaszczyzny są zacienione

· Występuje dużo skreśleń

· Często powtarza się ten sam fragment

· Mocna linia odbija się z drugiej strony papieru

Dziecko ma problem i jest smutne, gdy:

· Rysunki są schematyczne i posiadają niewiele szczegółów

· Brakuje żywych kolorów, przeważają barwy ciemne

· Dziecko długo medytuje nad pustą kartką

· Ma kłopoty z ukończeniem rysunku

   Sposób, w jaki dziecko rozmieszcza poszczególne elementy rysunku świadczy o cechach emocjonalnych. Właściwe poczucie centrum rysunku wskazuje, że dziecko jest zorganizowane i pewne siebie.

     Rysunek pozbawiony centrum wyraża uzależnienie i niepewność. Rysunek koncentrujący się po prawej stronie oznacza stabilność i poczucie bezpieczeństwa, po lewej – świadczy o otwartym umyśle autora, który uwielbia działać spontanicznie. Wykorzystanie górnej części rysunku jest oznaką bujnej fantazji, z tendencją do ucieczki od rzeczywistości. Rysunek rozmieszczony w dolnej części świadczy o tym, że dziecko jest realistą, ale może też wskazywać na niepewność i zależność.

     Rysowanie sprzyja rozwojowi inteligencji, odpręża, poprawia humor, pozwala na otwarcie się duszy malucha. Nie zmuszajmy jednak dziecka do rysowania, a jedynie zachęcajmy i… obserwujmy!
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Małgorzata Gaworska-Pietrzak
POCZYTAJMY WSPÓLNIE…

Kolorowy bałwanek
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Dlaczego śnieg jest biały? - zastanawiała się Zosia. Biały śnieg jest ładny. Gdy spadnie świat wydaje się taki czysty, odnowiony. Jednak wadą białego koloru jest to, że szybko się brudzi. Gdyby śnieg padał kolorowy, na przykład zielony – to mielibyśmy zimą zielono jak na wiosnę. Albo żółty – świat wyglądałby jakby był cały obsypany płatkami żółtych kwiatów. Albo niebieski – czulibyśmy się wtedy jak na bezkresnym morzy. A gdyby spadł śnieg czarny – oj, wtedy świat nie wyglądałby zbyt ładnie. Najlepiej, gdyby padał kolorowy śnieg. Byłoby wtedy wesoło. Jakże zabawnie wyglądałby wtedy bałwanek. Zosia pomyślała w tym momencie o bałwanku, którego ulepiła wczoraj z Magdą, koleżanką z sąsiedztwa. Stal za oknem. Był oczywiście cały biały poza nosem zrobionym                          z marchewki i guzików z małych węgielków. 
A gdyby tak pokolorować naszego bałwanka? – Zosia wiedziała, że to świetny pomysł. Szybko ubrała się i pobiegła do sąsiadki podzielić się swoim planem. Magdzie pomysł z malowaniem bałwanka również się spodobała, ale doszukała się w nim pewnych trudności. Bałwanek jest ulepiony ze śniegu i nie da się go pomalować farbami, bo do malowania używa się wody. Woda ma temperaturę dodatnią i polany nią śnieg będzie się rozpuszczać – stwierdziła Magda, która była prymusem z fizyki. To wymyśl coś – odparła Zosia – ja wymyśliłam kolorowanie bałwanka, a ty wymyśl jak go pokolorować. Łatwo wymyślić, ale trudniej zrobić – oburzyła się Magda – każdy może coś wymyślić, ale nie wszystko da się zrobić. Kolorowego bałwanka nie da się zrobić. Dziewczynki pokłóciły się i rozeszły. 
Następnego dnia od rana padał śnieg – oczywiści biały śnieg. Zosia siedziała w oknie i przyglądała się spadającym płatkom. Na chwilę zamknęła oczy i wyobraziła, że z nieba spadają kolorowe płatki śniegu. I wówczas przypomniała, że niedawno podczas zabawy sylwestrowej sypały się na nią takie kolorowe płatki konfetti. No właśnie, konfetti – pomyślała Zosia – wystarczy obsypać bałwanka kolorowym konfetti i będzie kolorowy. Dziewczynka odnalazła ostatnią paczkę konfetti, która została po zabawie, i gdy tylko śnieg przestał padać zabrała się do kolorowania bałwanka. Obsypała go drobnymi kolorowymi płatkami papieru. Bałwanek był kolorowy, ale tylko trochę. Jedna paczka konfetti to zdecydowanie za mało jak na tak dużego bałwanka. No, całkiem ładny – powiedziała Magda, która również wyszła z domu, widząc jak koleżanka posypuje bałwanka czymś kolorowym. Mam za mało konfetti – odparła Zosia – nie wygląda tak ładnie jak bym chciała. U nas zostało konfetti – z radością stwierdziła Magda – rodzice kupili 10 paczek i zapomnieli zabrać na bal sylwestrowy, więc wszystkie zostały. Magda pobiegła do domu i przyniosła konfetti. Dziewczynki razem obsypały bałwanka kolorowymi płatkami. Wyglądał prześlicznie. Wyraźnie wyróżniał się na tle białego otoczenia – nie sposób było go nie zauważyć. Dziewczynki były bardzo dumne ze swojego dzieła. O kolorowym bałwanku było coraz głośniej. Mówiono o nim nie tylko w najbliższym sąsiedztwie, ale w całym miasteczko wiedziano, że tej zimy zawitał do nich kolorowy bałwanek. 
Bałwanek zrobił się sławny. A sprawa zrobiła się na tyle głośna, że nawet zamieszono jego zdjęcie w gazecie. Gdy pewnego ranka dziewczynki zauważyły zdjęcie swojego bałwanka na pierwsze stronie gazety, były z siebie naprawdę dumne. 
Widzisz – powiedziała Zosia do Magdy – nasz bałwanek jest sławny. Rzeczywiście – odpowiedziała Magda – czasami lepiej nie wiedzieć, że coś jest niemożliwe, bo wówczas może okazać się możliwe. Już nigdy nie powiem, że twoich pomysłów nie da się zrealizować – dodała Magda. No dobra, to powiedz mi jak sprawić by ferie były dwa razy dłuższe – zażartowała Zosia. Da się zrobić, wystarczy dać ogłoszenie do gazety o przedłużeniu ferii – również żartując odparła Magda.

Marta Skibicka
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Sporty zimowe

· Celem zabawy jest ćwiczenie motoryki aparatu artykulacyjnego

Prosimy dziecko, aby wyobraziło sobie wyjście na zimową górkę. Opowiadamy i pokazujemy dziecku kolejne ruchy aparatu artykulacyjnego.

	rodzic
	dziecko

	Dzieci z saneczkami idą na górę.
	Oblizuje szeroko otwarte usta.

	Obok narciarze jadą slalomem.
	Przesuwa językiem od kącika do kącika ust.

	Skaczą ze skoczni.
	Czubkiem języka dotyka na przemian dolnego i górnego dziąsła.

	Niektóre dzieci lepią bałwana.
	Rysuje kółka czubkiem języka na podniebieniu.

	Wszyscy są bardzo weseli.
	Szeroko się uśmiecha.

	Choć jest spory mróz.
	Chucha na dłonie.


Mróz artysta

· Celem zabawy jest doskonalenie umiejętności kontrolowania siły wydechowej.

Rozdajemy dziecku lusterko. Dziecko chucha na nie, tak aby zaparowało. Następnie palcem rysuje zimowe wzory. Ćwiczenie powtarzamy kilka razy.
Góry lodowe

· Celem zabawy jest kontrolowanie siły wydechu oraz wydłużenie fazy wydechowej.

Dziecko siada przy stoliku na którym kładziemy biały plastikowy kubeczek lub dużą kulkę waty. Dziecko musi dmuchnąć, aby przesunąć górę lodową. Zabawę można utrudnić przygotowując dla gór lodowych specjalne tory wykonane z taśmy samoprzylepnej.


Uwaga: wdech wykonujemy nosem, a wydech ustami

Saneczkami z górki na pazurki

· Celem zabawy jest wzmocnienie przepony, utrwalenie właściwego toru oddechowego oraz wzmocnienie mięśni grzbietu

Opowiadamy dziecku o zimowej zabawie na sankach. Zanim zaczniemy zjeżdżać z prawdziwej górki trzeba potrenować zjazd na sankach. Dziecko kładzie się na brzuchu, ręce mocno wyciąga przed siebie, nogi odrywa od podłogi, nabiera powietrza i głośno mówi „ziu”. Następnie odwraca się na plecy i mocno macha rękami i nogami, gdyż wpadło w zaspę.

Makijaż karnawałowy

· Celem zabawy jest wzmocnienie czucia ułożenia aparatu artykulacyjnego oraz czucia powierzchniowego twarzy

Uwaga: ćwiczeniu powinna towarzyszyć muzyka relaksacyjna

Siadamy razem z dzieckiem na podłodze i wspólnie przygotowujemy się do karnawałowego balu przebierańców. Po kolei opisujemy i pokazujemy czynności, które naśladowane są przez dziecko.

	rodzic
	dziecko

	Pudrujemy policzki.
	Masuje policzki otwartymi dłońmi.

	Poprawiamy uśmiech na twarzy.
	Rysuje kółka palcami wskazującymi w kącikach ust.

	Malujemy wąsy.
	Masuje górną wargę przesuwając palcem wskazującym ułożonym równolegle do ust, od nosa do czerwieni warg.

	Malujemy brodę.
	Masuje dolną wargę przesuwając palcem wskazującym ułożonym równolegle do ust, od czerwieni warg do nosa.

	Smarujemy kremem szyję.
	Przesuwa otwarte dłonie od nasady szyi do brody.

	Robimy spiczasty nos czarownicy.
	Łapie nos czubkami palców i przesuwają go delikatnie od nasady do czubka.

	Przytwierdzamy sztuczny nos.
	Palcami wskazującymi rysuje małe kółeczka w zewnętrznych kącikach nosa.

	Pudrujemy czoło.
	Rysuje na czole koło otwartą dłonią (najpierw prawą, potem lewą).

	Zakładamy kolczyki.
	Masuje palcami płatki uszu.



Sylwia Mańkowska
KĄCIK DLA PRZEDSZKOLAKA… 
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Znajdź 8 różnic.
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PÓŁ GODZINKI DLA RODZINKI…


Za kilka dni zimowe ferie. Czas, kiedy rodzice mają okazję zbliżyć się do dzieci. Jak do tej pory na zimę nie możemy narzekać - czas wolny możemy wykorzystać na wspólną zabawę na śniegu. Na sanki, narty czy lepienie bałwana nie trzeba nikogo namawiać, ale są również inne, rozwijające i integrujące zabawy. 
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Poniżej przedstawiamy kilka ciekawych propozycji:
1. Krok w krok – jedna osoba (lub grupa osób) chowa się, a druga musi ją znaleźć idąc dokładnie po śladach jej stóp.
2. Tropienie śladów – szukamy śladów zwierząt. Zastanawiamy się, jakie to zwierzęta. Możemy iść kawałek ich tropem.
3. Śnieżne anioły – potrzebny jest świeży, puszysty śnieg. Połóż się na plecach na śniegu. Wyprostowanymi rękami wykonuj ruchy od głowy do bioder i z powrotem. Wyprostowane nogi rozciągaj jak najdalej w bok i z powrotem. Wstań i obejrzyj się, co powstało na śniegu.
4. Malowanie na śniegu - rozpuść w wodzie różnokolorowe farbki. Delikatnie rozlej na śniegu. Dobrze jest użyć rozpylacza. Można też pomalować śnieżnego bałwana..   
5. Eksperyment na kulkach śnieżnych - ulep kilka kulek śnieżnych             o jednakowych rozmiarach. Umieść je na różnych materiałach: ziemia, beton, samochód, ściółka itd. Zaobserwuj, która pierwsza z nich rozpuści się. O czym to świadczy ?
6. Obserwacja gwiazdek śniegowych - kilka świeżych gwiazdek śniegowych obserwuj przez szkło powiększające. Czy znajdziesz 2 takie same? Jeżeli nie ma świeżo spadłego śniegu, włóż do zamrażalnika na 2 godz. kawałek czarnego papieru. Obserwuj go, jak wyżej.
7. Szukanie w śniegu - w pojemniki na kostki lodu wlej zabarwione na różne kolory roztwory. Jak się zamrożą, wyjmij je i schowaj                 w różne miejsca na śniegu. Wygrywa ten, kto znajdzie ich więcej.
8.Możesz też zorganizować wyścigi w głębokim śniegu(ale nie wyższym niż do kolan). Po wyścigu wszyscy obowiązkowo idą na gorącą herbatę.
Źródło: telegraph.co.uk
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Roz​sy​pa​na na pod​ło​dze mąka, sos po​mi​do​ro​wy na ścia​nie, nieudana próba uło​że​nia domku z ma​ka​ro​nu spaghetti – tak, Twoja kuchnia, po wspól​nym go​to​wa​niu z dzieckiem, może wy​glą​dać ni​czym sce​no​gra​fia do filmu grozy. Jeśli jed​nak nie brak Ci od​wa​gi, a Twój ma​luch ma na​uczyć się zdro​wych na​wy​ków ży​wie​nio​wych, na​brać pewno​ści sie​bie, a do tego przy​swo​ić kilka war​to​ścio​wych wskazówek, po​staw na czas spę​dzo​ny w kuch​ni!
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Zanim za​cznie​cie go​to​wać, prze​każ dziec​ku w krót​ki i przy​stęp​ny spo​sób kilka zło​tych rad zwią​za​nych z bezpieczeń​stwem i hi​gie​ną. Przed wy​ko​na​niem jakich​kol​wiek prac zwią​za​nych z przy​rządze​niem po​sił​ku, dziecko powin​no umyć rącz​ki, a jeśli ma dłu​gie włosy po​win​ni​śmy pomóc mu je zwią​zać, tak by nie dosta​ły się do jedze​nia. In​ny​mi cen​ny​mi wska​zów​ka​mi będą: zwra​ca​nie uwagi na datę waż​no​ści pro​duk​tów, do​kład​ne oczyszcze​nie owo​ców i wa​rzyw, nie wstawia​nie do lo​dów​ki go​rą​cych po​traw, trzy​ma​nie się z dala od pie​kar​ni​ka oraz od pal​ni​ków ga​zo​wych i nie do​da​wa​nie do po​traw ni​cze​go, co spa​dło ma​lu​cho​wi na pod​ło​gę.
Za​pro​po​nuj szkra​bo​wi kilka prze​pi​sów do wy​bo​ru, niech wie, że li​czysz się z jego zda​niem. Póź​niej przeczytajcie razem prze​pis i zo​bacz​cie, ja​kich produktów Wam po​trzeba, przy tej oka​zji mo​żesz dziec​ku poopo​wia​dać o właściwościach zdro​wot​nych nie​któ​rych z nich. Jeśli są​dzisz, że Twoje dziec​ko jest za małe na rolę kuch​ci​ka, mo​żesz się zdzi​wić. Już nawet 3-4-lat​ki są bo​wiem w sta​nie wy​ko​nać pro​ste czyn​no​ści. Ma​lu​chy mogą umyć wa​rzy​wa i owoce, poszar​pać sa​ła​tę, mie​szać sosy, po​ma​gać nam przy ugnia​ta​niu cia​sta lub lepieniu pul​pe​ci​ków, czy de​ko​ro​wać po​tra​wy.

Go​to​wa​nie z dziec​kiem to wspa​nia​ła oka​zja do tego, by po pro​stu spę​dzić z nim czas i po​ka​zać, że je do​ce​nia​my. Ma​lu​cho​wi, który sa​mo​dziel​nie do​ko​na​na cze​goś w kuch​ni, przy​bę​dzie pew​no​ści sie​bie i wiary we wła​sne możli​wo​ści. Szczęście mamy i taty, któ​rych roz​pie​rać bę​dzie duma z jego sa​mo​dziel​no​ści, utwierdzi po​cie​chę w prze​ko​na​niu, że jest ona ważna i ko​cha​na przez ro​dzi​ców. Wspól​nie spę​dzo​ny czas w kuch​ni to także moż​li​wość do po​ka​za​nia dziec​ku, że do​mo​we obo​wiąz​ki i pomoc ro​dzi​com może być czymś  faj​nym i że nie na​le​ży się prze​ciw​ko temu bun​to​wać.

Za​dbaj o to, żeby wy​bra​na przez Was po​tra​wa była pełna wa​rzyw, owo​ców, ziół i pro​duk​tów pełnowartościowych i po​zwól dziec​ku pod​jadać pod​czas gotowania. W ten spo​sób pozna nowe smaki, a gotowanie z Tobą okaże się dla niego świet​ną za​ba​wą. Po​wo​dem do śmie​chu, ale i po​my​słem na roz​bu​dze​nie w dziec​ku wy​obraź​ni bę​dzie z pew​no​ścią de​ko​ro​wa​nie po​traw – ko​lo​ro​wa pa​pry​ka za​wie​ra​ją​ca wi​ta​mi​ny z grupy B, do​rod​ne, czer​wo​ne po​mi​do​ry pełne po​ta​su i so​czy​ście zie​lo​na natka pie​trusz​ki bo​ga​ta w że​la​zo, będą się do tego znakomicie nada​wać.
Pokaż dziecku, jak wykonać każdą czynność, a potem pozwól mu próbować samemu. Obserwuj dyskretnie i NIE KRYTYKUJ! 
Można również pobawić się w naukowców i przeprowadzać eksperymenty np.: sprawdzić czy ugotowany makaron łamie się jak surowy? Sól czy cukier szybciej się rozpuszcza?  Czym zafarbować wodę na czerwono (burak), a czym na żółto (łupiny cebuli)? Niemal jak na chemii czy fizyce. Gotowanie może być również lekcją przyrody. Można urządzić mini quiz z tej wiedzy. Przykładowe pytanie: czy marchewka rośnie na drzewach? Lub też hodować wspólnie wysianą rzeżuchę i obserwować jak rośnie. Nie zapominajmy o zajęciach plastycznych. Krojenie, wykrawanie, ugniatanie, lepienie i... można by wymienić jeszcze kilka czynności, które podczas wspólnego przygotowywania posiłku ćwiczą zręczność małych paluszków. Podczas gotowania maluch naprawdę wiele się uczy. Obserwując uważnie to, co dzieje się w kuchni, dziecko może nauczyć się wiele o procesach fizycznych (np. wrzenie, parowanie, skraplanie, zamrażanie itp.), 
o budowie warzyw i owoców, na własne oczy zobaczyć szkielet ryby i pęcherz pławny, przyjrzeć się budowie kości czy działaniu ptasiego skrzydła. Licznie pomidorów do sałatki, jabłek na szarlotkę czy odmierzanie mleka (ile to litr, a ile kilogram), poznawanie kształtów to lekcja matematyki. Nazywanie owoców, warzyw i innych produktów oraz ich literowanie to nauka języka polskiego Natomiast rozmowa o tym, gdzie rosną banany czy pomarańcze uczy geografii. Historia również nie pozostaje w tyle. Wystarczy, że opowiesz dziecku jakąś ciekawostkę, np.: że ziemniaki do naszego kraju sprowadził pewien Król o imieniu Jan, a początkowo hodowano je dla kwiatów, albo, że żeglarze w podróżach po morzach i oceanach mieli na statkach beczki pełne kiszonej kapusty, by zachować zdrowie (doskonałe źródło witaminy C).  Możemy zaprezentować zmiany stanu skupienia wody, odróżnianie jajka ugotowanego od surowego bez rozbijania skorupki, odwracanie miski z ubitą na sztywno pianą itp. Razem z dzieckiem poodkrywajmy czasem świat od kuchni, poszukajmy odpowiedzi na różne pytania: co to są witaminy, dlaczego żółtko jest żółte, czemu gotowane robi się miękkie i skąd się biorą bąbelki w podgrzewanej wodzie... Podczas wspólnego gotowania dziecko uczy się samodzielności, współpracy oraz pomagania innym. Pozornie proste czynności jak podanie soli przekonują malucha, że wiele może zrobić sam i nie musi wysługiwać się rodzicami. A wręcz przeciwnie jak bardzo może pomóc, np.: przygotowanie stołu do spożywania posiłku. Uczy się również przestrzegania zasad np.: tych dotyczących bezpieczeństwa. Zatem to wspaniała godzina wychowawcza..                                                                                                                      Zamiast kupować bardzo drogie, plastikowe modele kuchni, wykorzystajmy z głową to, co mamy pod ręką. Sięgnijmy razem z dzieckiem po popularnonaukową książkę, poszukajmy informacji w encyklopedii albo w Internecie. 
Odpowiadaj na pytania, wyjaśniaj - albo zachęcaj do samodzielnego szukania odpowiedzi. Jeżeli nie bardzo wiesz, jak postępować, albo ponoszą Cię nerwy - postaw się na miejscu swojego dziecka. Zadaj sobie pytanie: „ Jak ja chciałabym być uczona gotowania?” 
A jeśli irytuje Cię nieporadność pociechy - spróbuj np. obrać jabłko lub pokroić chleb nie tą ręką, co zwykle. Trudne, prawda? Daj swojemu dziecku czas na ćwiczenie i naukę. 
Pochwal dziecko za każdą wykonaną czynność i podziękuj mu. Zapytaj, czy ma ochotę jeszcze pomagać i powiedz, że byłoby Ci przyjemnie i bardzo ułatwiłoby Ci pracę, gdyby dziecko wyraziło zgodę. Bo przecież wspólne gotowanie to okazja 
do pośpiewania, recytowania wierszyków, wspomnień i opowiadania rodzinnych anegdot. A także do rozmaitych zabaw i nauki. Świetnie sprawdzą się tu wszelkiego rodzaju wypieki: ciasta, ciasteczka, babeczki, ale też np. pizza. Nie ma chyba na ziemi dziecka, które nie lubi pizzy, a przygotowanie włoskiego placka jest – nomen omen – dziecinnie proste. Co jeszcze może robić dziecko w kuchni? Mieszać (ręcznie!) ciasto, smarować blachę masłem, wycinać ciasteczka, lepić pierogi. Uwaga! Bądź cierpliwy dla malucha. Nawet jeśli coś się wyleje, coś zachlapie – trudno! To tylko kuchnia, nie warto stresować dziecka takimi szczegółami… Naucz dziecko sprzątać po gotowaniu - wytłumacz jak przygotowywać posiłki, by nie brudzić wszystkich naczyń i przestrzeni wokół siebie. To zaprocentuje szybciej niż myślisz!
Izabela Markiewicz
Z przedszkolnego Menu-  

pyszności dla naszych Krasnali

Jabłka z kruszonką 

Składniki: 
- 6 jabłek
- 250 g cukru
- 200 g mąki





- 120 g masła
- cynamon
- rodzynki (opcjonalnie)

Wykonanie: Jabłka obieramy, kroimy w kostki. Przekładamy do garnka, dodajemy 3/4 cukru i cynamon (oraz, opcjonalnie, rodzynki). Można dodać również odrobinę soku z cytryny. Dusimy do miękkości. Rozgrzewamy piekarnik do 180 stopni Celsjusza. Mieszamy mąkę, masło i resztę cukru palcami, konsystencja ma przypominać bułkę tartą. Przekładamy jabłka do żaroodpornego naczynia, posypujemy kruszonką. Zapiekamy przez około 20 minut lub do momentu, gdy kruszonka przybierze złocisty kolor. Podajemy na ciepło (ale nie gorące!), najlepiej z gałką lodów owocowych. 
Tęczowa owsianka


Składniki:
5 daktyli

5 śliwek suszonych

3 łyżki płatków owsianych

3 łyżki płatków żytnich

3 łyżki płatków orkiszowych

5 migdałów

5 orzechów nerkowca

łyżeczka ziaren słonecznika

owoce: truskawki, banan, borówki, brzoskwinia, winogrona

 

Wykonanie:
Do garnka wlewamy szklankę wody i wrzucamy posiekane śliwki i daktyle, gotujemy 5 minut.

Migdały, orzechy i słonecznik mielimy w młynku do kawy i dodajemy do wody ze śliwkami.

Dodajemy też płatki, gotujemy 5 minut. Wyłączamy grzanie i zostawiamy owsiankę pod przykryciem na 10 min by napęczniała.

Wykładamy do miseczek. Dekorujemy świeżymi, kolorowymi owocami układają kształt tęczy.

 

SMACZNEGO!!!
CZTERY PREZENTY JAKIE MOŻEMY PODAROWAĆ SWOJEMU DZIECKU

 1. ZAUFANIE. Jeśli wierzycie w swoje dzieci, pomagacie im uwierzyć                      w siebie. Stale powtarzajcie dziecku:” Wiem, że potrafisz!”, a nigdy nie zwątpi, że może być inaczej. I za wiele lat, kiedy stanie przed kolejnym trudnym wyzwaniem, na pewno przypomni sobie wasze słowa.

 2. ZROZUMIENIE. Nikt nie jest doskonały. Ani dzieci, ani rodzice. Jeśli wasza pociecha popełni błąd, najpierw wysłuchajcie jej. 

3. ENTUZJAZM. Bez względu na to, co razem robicie (sprzątacie, czy idziecie na sanki), róbcie to z werwą i ochotą. Wasz zapał na pewno udzieli się dziecku. W późniejszym życiu, gdy wasze dziecko będzie musiało zmagać się z o wiele trudniejszymi zadaniami, czy w szkole, czy też w życiu osobistym, z pewnością odnajdzie w sobie wystarczająco dużo energii, by wszystkiemu podołać.

 4. CZAS. To on wyraża miłość, jaką żywicie do dziecka. Im więcej mu go poświęcacie, tym bardziej zaowocuje to w przyszłości. W tym roku podarujcie dziecku dar słuchania, czytania, cierpliwości, pomagania i po prostu przebywania razem.
mgr Katarzyna Smułkowska
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Informacje do gazetki zostały opracowane przez nauczycieli pracujących w  PP2  oraz zaczerpnięto je  z różnej literatury i Internetu. 
PRZYGOTOWAŁA:

Magda Chojnacka
